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Poniedziałek Elżbiety  
W torek G ertrudy p. 
Środa Edm unda b.

• Za ogłosz. pobiera się od wiersza 
Ogłoszenia  • mm . (7 łam.) 10 gr, za reklamy na 
str. 34am. w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw­
szej str. 50 gr. Rabatu udziela się przy częstem ogła­
szaniu. „Głos Wąbrzeski" wychodzi trzy razy tygodn. 
i to w poniedziałek, środę i piątek. Skrzynka poczto­
wa 23. Redakcja i administracja ul. Mickiewicza 11 
Telefon 80. Konto czekowe P. K. O. Poznań 204,252,

n 1 ł ł , weksped. miesięcznie 1,50 zł z ad- 
I rzeamata  Z noszeniem przez pocztę 20 gr 
więcej. W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzy­
maniu przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu ko­
munikacji. otrzymujący nie ma prawa żądać pozatermi- 
nowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
mentu. Za dział ogłoszeń, redakcja nie odpowiada.

D ziś w schód słońca o godz. 6.44 zach. 15 57
Jutro D f.46 „ 15.56
D ziś „ księżyca 15.57 , 6,51

Nr. 132 Wąbrzeźno, wtorek 15 listopada 1927 r. Rok VII

„Republika czy monarcfija"? 
Republika bez republikanów, a monar- 

chja bez cesarza.

W  dziewiątą rocznicę istnienia ustroju repu­
blikańskiego w  N iem czech, nie od rzeczy będzie  
zastanow ić się nad pytaniem ^ czy dzisiejsze 
Miemcy są naprawdę republiką z ducha i prze­
konania, oraz czy w Niemczech naprawdę 
istnieje większość republikańska.

N a to pytanie nie m ożna odpow iedzieć ani 
„tak” , ani „nie*. W yników, jakie  dalby  plebiscyt 
„republika czy m onarchja" nie m ożna w żaden  
sposób z góry dokładnie określić, zw ażyw szy, iż 
wszelkie wybory i plebiscyty przynoszą naj­
częściej wręcz nieoczekiwane niespodzianki. 
Przypatrzyw szy się jednak obecnym stosunkom  
w N iem czech, znając przytem psychologię naro­
du niem ieckiego m ożna co najwyżej robić na ten  
temat mniej lub więcej śmiałe przypuszczenia.

N a w stępie zaznaczyć trzeba przedew szyst- 
kiem, iż jak w ynika z w iekow ej historji N iem iec  
feudalna dusza niemiecka nie zdradzała ni­
gdy w ciągu tych dziejów republikańskich 
aspiracyj. Jarzm o despotyczne nietylko przy­
staw ało do karku germ ańskiego, ale  naw et więk­
szość z dumą nosiła zawsze uzdę Hohen­
zollernów.

D la tych w łaśnie sfer rewolucja w  listopadzie  
1918 roku byłaczemś niepoczytalnem, była cio­
sem, który ugodził zdradliwie w grzbiet po­
tęgi Niemiec.

Bo też ogłoszenie  republiki 9 listopada 1918 r. 
nie było bynajm niej uw ieńczeniem dem okratycz­
nej propagandy, lecz zupełnie naturalnem zre­
sztą następstwem rewolucji, wywołanej mili­
tarną klęską. Aż do tego dnia nie istniała w  
N iem czech ani jedna partja burżuazyjna, w któ- 
rejby łonie przeważały idee republikańskie. Je­
dynie socjalna demokracja była zdecydowa­
ną zwolenniczką republiki —  przynajm niej w  
teorji, —  gdyż w niem ieckiej praktycznej polity­
ce zagadnienie to nie grało w ybitniejszej roli.

Praw dopodobnie jeszcze nawet 8 listopada 
można było uratować monarchję, gdyby W il­
helm II i jego syn zrzekli się byli w stosow nym  
czasie tronu. Wzrastająca niechęć i rozgory­
czenie narodu zwracało się przeciw tym oso­
bom, uważanym za główne przeszkody gorą­
co oczekiwanego pokoju. Zaślepienie Hohen­
zollernów, którzy do  ostatniej chwili w ierzyli, iż 
za niemi stoi cały naród i arm ja, stało się koń­
cem ich panowania. Zm ieciono ich za jednym  
zam achem , monarchiści zostali wycofani z o- 
biegu, lub wyparli się swych przekonań.

O becnie oddaw na w rócili na w idownię. Pro­
w adzą otw arcie sw ą propagandę, panują nad ol­
brzym im odłam em opinji publicznej, głosząc, że 
niemiecka republika nie jest niczem innem 
jak haniebnem oszustwem.

Propaganda ta doszła już tak daleko, Żemo- 
narchistyczną jest -w Niemczech większość 
społeczeństwa. K siążęta, spensjonow ani gene­
rałow ie i oficerow ie, szlachta, w ielcy kapitaliści, 
oraz chłopstwo, stanowiąoe blisko 50 proc, 
ludności, wszystko to duszą i ciałem przy­
wiązane jest do despotycznego monarchisty- 
CZnegÓ rydwanu. Z pośród olbrzym iej m asy  
urzędniczej zaledwie Vs myśli w sposób repu­
blikański. W szystkie praw ie uniwersytety ca­
łym sw oim m oralnym w pływem popierają pla­
tońską ideę O państwie. Szkoły średnie i niż­
sze m oże naw et zw iększą jeszcze brutalnością od­
rzucają wszystko, co tchnie wolnomyślnością.

N ajw iększem  jednak niebezpieczeństw em dla 
ustroju republikańskiego jest fakt, że prawica 
rozporządza większością prasy, przedewszyst- 
kiem małemi dziennikami, które są czyta­
ne po miasteczkach i wsiach.

Z drugiej strony duchem republikańskim  o- 
żyw ieni są jedynie  robotnicy-socjaliści i co naj­
wyżej drobni urzędnicy i funkcjonariusze. 
Liczbow o rzecz biorąc, w najlepszym  razie zwo­
lennicy republiki stanowią dwie piąte całej 
ludności Niemiec.

Jeżeli zaznaczym y jeszcze, że całe Niemcy 
zbroją się potajemnie, że wychowują swe po­
kolenie w duchu wojskowo-militarnym, łatwo  
już zrozum ieć, że idea republikańska w Niem­
czech jest tylko fikcją, pozorem , służącym je­
dynie do zamydlenia oczu pozostałem u św iatu.

Wielki Zjazd byłych więźniów ideowych w Warszawie. 
Manifestacja na cześć Marszałka Piłsudskiego.

♦

(Telefonem od w łasnego korespondenta)

W  niedzielę odbył się w W arszaw ie zjazd 
byłych  w ięźniów  ideow ych  polskich z lat 1914-1921. 
W  gm achu Ratusza w arszawskiego zgrom adziły 
się tłum nie przedstaw iciele ze w szystkich dziel" 
nic i zakątków Polski, byłe ofiary w alk o Jej 
niepodległość. D o prezydjum zjazdu pow ołano  
jenerała O rlicz-D renera, dyrektora D ybockiego, 
generała G óreckiego i innych.

O godz. 10 m . 30 przybył na Zjazd Pan  
Prezydent Rzeczypospolitej, pow itany u w ejścia 
do gm achu przez delegację Zjazdu.

G enerał Rom an G órecki w zastępstwie nie" 
obecnego gen. Sosnkow skiego  otw orzył Zjazd w i­
tając zebranych jako tych, którzy w  najcięższych  
czasach nieśli ofiarnie sw e życie i w olność dla 
w yw alczenia w olności i niepodległości O jczyzny. 
W spom inając o zasługach tych tysięcy bojow ni­
ków , którzy nie doczekali dzisiejszej chw ili, nie 
zobaczyli Zm artw ychw stania Polski lecz zginęli 
w turm ach zaborców  i w obozach koncentrfhyj- 
nych okupantów  —  oddał należny im hołd i cześć.

N awiązując do celów znaczenie Pierw szego 
Zjazdu w ięźniów ideowych generał G órecki pod­
kreślił, że nie dla zaszczytów i honorów , ani dla 
żadnych korzyści m aterjalnych zjechali się  ci, któ­
rzy cierpieli prześladow anie za w olność Polski. 
N ie po koncesje ani kredyty w yciągają oni ręce  
lecz zgrom adzili się aby zrobić przegląd sw ych  
sił, aby się porachow ać i skupić i razem stanąć  
do w spólnej pracy nad utrwaleniem  bytu  Tej, dla 
której tyle w ycierpieli. Podnosząc zasługi K o­
m endanta M arszałka Piłsudskiego, w spom ina gen. 
G órecki jego słow a, że „idą czasy, których zna­
m ieniem będzie w yścig  pracy". D la Polski przy­
szedł czas, kiedy trzeba odrobić nasze spóźnie­
nia, spow odow ane w iekow ą przeszło niew olą. 
D o tej pracy na polu gospodarczego i ogólnego  
odrodzenia O jczyzny pow ołani są w łaśnie prze- 
dew szystkiem byli ideow i w ięźniowie za w olność 
Polski. G enerał G órecki w zyw a uczestników

Echa zaburzeń antyżydcisskich d  Dobrzyniu nad Dreycą.
N a w okandzie sądu apelacyjnego znajdow ała  

się w czoraj sprawa szesnastu m ieszkańców m ia­
steczka D obrzyń oskarżonych o udział w rozru­
chach, pow stałych na tle nienawiści rasowych. 
W  D obrzyniu zniknęła w sw oim czasie z obozu  
cygańskiego m ała dziew czynka, której zw łoki 
znaleziono później na cm entarzu żydow skim . Sek­
cja w ykazała, iż dziecko zm arło w skutek pęknię­
cia w ątroby. Śledztw o nasuwało hypotezę, że 
dziewczynka baw iąc się koło cm entarza —  obóz 
cygański znajdow ał się opodal —  w drapała się 
na m ur cm entarny, skąd spadła, zabijając się na  
m iejscu. Jednakże jeden z lekarzy uznał, iż dzie­
cko padło ofiarą m ordu rytualnego. To „orze­
czenie" w yw ołało istną w ojnę w  m iasteczku. Roz­
poczęły się rozruchy. Cyganie i chrześcijanie

W  rzeczywistości w całych N iemczech żyje 
nadzw yczajne przywiązanie do tej potęgi mi 
litarnej, do dawniejszych planów zawładnię­
cia światem, do tej osławionej buty pruskiej, 
która tak znienaw idzoną została w kulturalnym  
św iecie. W edług zagranicy, Niemcy są repu­
bliką bez republikanów, a monarch ją bez ce 
sarza i ustroju republikańskiego.

Potrzebaby jeszcze w iększych zm ian, silniej­
szego jeszcze w strząśnienia, niż była w ojna  św ia­
towa, aby otrząsnąć Niemcy z monarchisty- 
cznych snów o podboju świata,

Zjazdu, aby policzyw szy sw e siły —  oddali je 
do dyspozycji K om endantow i dla budowania  
szczęścia i pom yślności Polski.

N astępnie prezydjum  Zjazdu w ręczyło Panu  
Prezydentow i Rzeczypospolitej księgę pam iątko­
w ą Zjazdu pod tytułem : „Za kratam i w ięzień  
i drutam i obozów” .

N astępnie przemaw iał im ieniem  rządu m ini­
ster M oraczewski w itając Zjazd i w skazując na  
sym boliczne znaczenie, że dzisiaj na czele pań­
stwa stoi były w ięzień m agdeburski M arszałek  
Józef Piłsudski.

Im ieniem m iasta stołecznego pow itał Zjazd  
prezydent W arszawy —  Jaw orow ski, naw iązując 
do historycznych w spomnień, że ten gm ach Ra­
tusza W arszaw skiego, w  którym  odbywa się obe­
cny Zjazd służył M oskalom za w ięzienie.

Im ieniem m iasta W ilna w itał zebranych w i­
ceprezydent Czyż.

N astępnie został w ygłoszony referat o zbie­
raniu m aterjałów  do historji w alk o niepodległość  
Polski, poczem  Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
opuścił Zjazd, a uczestnicy udali się na  plac ha­
ski dla złożenia w ieńców na grobie N ieznanego 
Żołnierza. Tu przem aw iał gen. O rlicz-D rener, 
o poległych w w alkach nieznanych bohaterów , 
których pam ięć zebrani uczcili dw um inutow em  
m ilczeniem . N astępnie prezydjum Zjazdu udało  
się do Sulejówka, aby złożyć hołd M arszałkow i 
Piłsudskiem u w im ieniu całego Zjazdu.

O godz. 6-ej w ieczorem odbyło się ogólne  
posiedzenie Zjazdu pod przew odnictw em  generała  
O rlicz-D renera, na którem odczytano depe­
szę od biskupa Bandurskiego. Poseł K w apiński 
w itał Zjazd w im ieniu jednocześnie obradują­
cego Zjazdu byłych w ięźniów politycznych. 
Zjazd przyjął rezolucje uchw alające  ^konieczność 
w spółpracy z rządem  M arszałka Piłsudskiego i po ­
dnoszące Jego zasługi w w alkach o N iepodle­
głość i utrw alenie bytu państw owego Polski.

rozpoczęli w alkę z żydam i i niewiadom o czem by  
się to w szystko skończyło, gdyby nie natychm ia­
stowa interw encja policji, która przyw róciła spo­
kój, aresztując prow odyrów rozruchów .

Sąd okręgow y w Płocku skazał szesnastu  
uczestników zajść na trzy m iesiące w ięzienia, za­
w ieszając im tę karę na przeciąg lat pięciu.

Sąd apelacyjny w yrok ten zatwierdził.
Ciekaw em jest tylko, czy w drożone zostało  

śledztwo przeciwko lekarzowi, który  postawił w o­
bec tłum u „djagnozę” — m ord rytualny.

N ie potrzebujem y  chyba dodaw ać, że kom isja  
lekarska, pow ołana pod przew odnictwem prof. 
G rzyw o-D ąbrow skiego, „rozpoznanie” to odrazu  
obaliła.



Obchód Święta Państwowego w dniu 11 bm. w WąbrzeźnieWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
i calem Państwie.

J u ż  o d  r a n a  c a łe  m ia s to  n a s z e  p r z y ję ło  o d ­
ś w ię tn y  w y g lą d . D o m y  u d e k o r o w a n e s z ta n d a ­
r a m i i f la g a m i o  b a r w a c h  n a r o d o w y c h . T o w a ­
r z y s tw a  l i c z n ie w  k a r n y c h  s z e r e g a c h  z b ie r a ją  
s ię  d o  w y m a r s z u  n a  p la c u  lu k s u s o w y m . P u n ­
k tu a ln ie  o  g o d z . 9  m . 3 0  n a s tę p u je o d m a r s z  d o  
k o ś c io ła  n a  u r o c z y s te  n a b o ż e ń s tw o .

R u s z a  b a r w n y  p o c h ó d  z ło ż o n y z d e le g a c j i  
to w a r z y s tw  n io s ą c y c h  1 1  s z ta n d a r ó w  p o p r z e d z o ­
n y  o r k ie s tr ą  1 6  p u łk u  a r ty le r j i z  G r u d z ią d z a .

W  k o ś c ie le  l i c z n ie  z e b r a n e  t łu m y  w ie rn y c h  
z  n a b o ż e ń s tw e m  i s k u p ie n ie m  s łu c h a ją  u r o c z y ­
s te g o  n a b o ż e ń s tw a  c e le b r o w a n e g o  p r z e d  g łó w ­
n y m  o ł ta r z e m  p r z e z  w ie le b n e g o  p r o b o s z c z a  k s ię ­

d z a  Z a k r y s ia .
P ły n ą  g o r ą c e  m o d ły  z e b r a n y c h  p r z e d  T r o n  

N a jw y ż s z e g o  d z ię k u ją c  M u  z a  to  o g r o m n e ,  n ie ­
w y p o w ie d z ia n e  s z c z ę ś c ie , j a k ie m  n a s  p r z e d  l a ty  
d z ie w ię c iu  o b d a r z y ć  r a c z y ł , z a  o d z y s k a n ie  w o l­
n e j O jc z y z n y  n ie z a le ż n e j  o d  p r z e m o c y  w r o g ó w .  
P ły n ą  m o d ły  d z ię k c z y n n e ,  a  n a  z a k o ń c z e n ie  u r o ­
c z y s te j m s z y  ś w ię te j in to n u je  k s ią d z  „ T e  D e u m  
l a u d a m u s " , k tó r e  z g o d n y m  c h ó r e m  w z b ija  s ię  
p o d  s t r o p  k o ś c ie ln y  i d a le j p ły n ie  h e n  d o  s tó p  
S tw ó r c y  w  p o d z ię c e  z a  w o ln o ś ć  O jc z y z n y .

P o  n a b o ż e ń s tw ie  r u s z a  p o c h ó d  z  p o w r o te m  
n a  p la c  lu k s u s o w y , g d z ie  n a s p e c ja ln ie  z b u d o ­
w a n e j t r y b u n ie  u b r a n e j  w  g i r la n d y ,  z ie le ń  i  p r z y ­
s t r o jo n e j w  b a r w y  n a r o d o w e  s ta je  g ło w a  p o w ia ­
tu  p a n S ta r o s ta D r . P r ą d z y ń s k i w y g ła s z a ją c  
p ię k n e  p r z e m ó w ie n ie  n a  t e m a t  u r o c z y s to ś c i d z i ­
s ie j s z e j , p o d n o s z ą c  j e j z n a c z e n ie d la ż y c ia  n a ­
s z e g o  n a r o d u i u d z ia ł , j a k i w  o d z y s k a n iu  n ie ­
p o d le g ło ś c i p o ło ż y ł p ie rw s z y  b o jo w n ik  i  ż o łn ie r z  
o d r o d z o n e j P o ls k i —  M a r s z a łe k  J ó z e f  P i łs u d s k i .  
P o c z e m  w z n o s i o k r z y k  n a  c z e ś ć  N a j ja ś n ie j s z e j  
R z e c z y p o s p o li te j P o ls k ie j i p ie r w s z e g o M a r ­
s z a łk a  J ó z e f a  P i ł s u d s k ie g o , p o d c h w y c o n y  p r z e z  
z e b r a n e  t łu m y  p u b l ic z n o ś c i . N a  z a k o ń c z e n ie  u -  
r o c z y s to ś c i o d b y ła  s ię  d e f i la d a  m ło d z ie ż y  s z k o l ­
n e j i w s z y s tk ic h  to w a r z y s tw  p r z e d  p r z e d s ta w i ­

c ie la m i w ła d z y .
*

* #

W  d n iu  1 1  l i s to p a d a  j a k  P o ls k a  d łu g a  i s z e ­
r o k a w e w s z y s tk ic h  m ia s ta c h  i m ia s te c z k a c h  
o d b y ły  s ię  u r o c z y s te  o b c h o d y  ś w ię ta  p a ń s tw o ­
w e g o  z  p o w o d u  d z ie w ią te j r o c z n ic y  o d z y s k a n ia  

n ie p o d le g ło ś c i .
S z c z e g ó ln ie j s z ą  u r o c z y s to ś c ią  u c z c iła  t ę  p a ­

m ią tk ę  s to lic a  p a ń s tw a  W a r s z a w a , k tó r e j lu d ­
n o ś ć  m a  ż y w o  w  p a m ię c i w ie k o p o m n e c h w ile  
1 1 l is to p a d a  1 9 1 8  r o k u . W  d n iu ty m  W a r s z a ­
w a  a z a  n ią i r e s z ta k r a ju z r z u c i ła j a r z m o  

n ie w o l i i w y p ę d z i ły  o k u p a n tó w .
U r o c z y s to ś c i  r o z p o c z ę ły  s ię  ju ż  w  p r z e d d z ie ń  

t j . w  c z w a r te k  w ie c z o r e m . O r k ie s tr y  w o js k o w e  
i p o l ic y jn e  p r z e c ią g a ły  u l ic a m i s to l ic y  w  o to c z e ­
n iu  p lu to n ó w  w o js k a  i p o l ic j i z  m u z y k ą i p o ­
c h o d n ia m i z g r o m a d z i ły  s ię  p r z e d B e lw e d e re m ,  
s ie d z ib ą  p r e z e s a  R a d y  M is t ró w  i M in is tr a  S p r a w  
W o js k o w y c h , p ie r w s z e g o M a r s z a łk a J ó z e f a  

P i ł s u d s k ie g o .

N a  d z ie d z iń c u  p a ła c u  z e b r a li s ię  l i c z n ie o -  
f ic e ro w ie  p r a g n ą c y z ło ż y ć  h o łd  s w e m u  w o d z o ­
w i  z  o k a z j i 9 - c io  l e c ia  j e g o  p o w r o tu  z  tw ie r d z y  
M a g d e b u r s k ie j . O  g o d z . 7 m in . 3 0 o to c z o n y  
s w o ją  ś w itą  w y s z e d ł z  p a ła c u M a r s z a łe k  P i ł ­
s u d s k i , k tó r e g o  z e b r a n i p o w i ta l i o k r z y k a m i

N E L L Y  L I E U T I E R

Żona Renegata.
3 )  ( C ią g  d a ls z y ) .

O tw o r z y w s z y b iu r k o p r z y , k tó r e m  s ie d z ia ł ,  
w z ią ł s ię  p r z e d e w s z y s tk ie m  d o  p r z e j r z e n ia  z  u w a ­
g ą  w s z y s tk ic h  p o r o z rz u c a n y c h  i p o u k ła d a n y c h  w  
p l ik i p a p ie r ó w , z a p e łn ia ją c y c h , s z u f la d k i i p ó łk i .

I m  d łu ż e j s ię  w c z y ty w a ł  t e r n  w ię c e j  m a rs z c z y ­
ło  s ię  j e g o  c z o ło , u s ta  p o d  w p ły w e m  d o z n a n e g o  
r o z c z a r o w a n ia w y k r z y w ia ły  s ię  g o r z k o , a  u c z u c ie  
p o g a r d y  w y s tę p o w a ło  n a  n ie  c o r a z  w y r a ź n ie j .

Z  p a p ie r ó w  ty c h  b o w ie m  p r z e k o n a ł s ię , ż e  
o b a w y  j e g o  c o  d o  m a ją tk o w e g o  s ta n u  o jc a  b y ły  
z u p e łn ie  u z a s a d n io n e . B y ł p r a w ie  z r u jn o w a n y .

—  N ie d z iw i m n ie  —  p o m y ś la ł —  ż y c z e n ie  
o jc a , a b y m  p o ś lu b i ł  n ie z n a n ą  m i  z u p e łn ie ,  n a iw n ą  
t ę  p e n s jo n a r k ę , k tó ra  p r z y jm u je  m ę ż a , j a k b y  s z ło  
o  n o w ą  s u k ie n k ę . M ia łe m  z a m ia r  n a w e t z e r w a ć  
to  m a łż e ń s tw o , d o k tó r e g o  m ię  n ic n ie  z n ie w a ­
l a ło ; w id z ą c j e d n a k j a k  r z e c z y s to ją , p o s tą p ić  

m u s z ę  j a k  c h c ia ł o jc ie c .
A le  w  t e jż e  c h w il i m y ś l p o s ę p n a , s z la c h e tn a  

p r a w ie  z a c h m u r z a ła  z n o w u tw a r z  m ło d e g o  c z ło ­

w ie k a .
—  B ie d n a  M a r ta  ! —  s z e p ta ł —  i o n a  m a r z y ­

ł a , ż e  z o s ta n ie  k ie d y ś  m o ją  ż o n ą , ż e  d la  n ie j p o ­
ś w ię c ę  m e  ż y c ie .

T o  m ó w ią c u k r y ł c z o ło  w  r ę k a c h  i z d a w a ł  
s ię  s ta c z a ć w a lk ę j a k ą ś w e w n ę t r z n ą . W a lk a  t a  
n ie  b y ła  n i d łu g a , n i b o le s n a , b o  k ie d y  p o d n ió s ł  

„ N ie c h  ź y je ! ' 4 . a  o r k ie s t r y  o d e g r a n ie m  h y m n u  
n a r o d o w e g o . G e n e ra ł R o m e r p r z e m ó w i ł w  
im ie n iu  z e b r a n e g o  k o r p u s u  o f ic e r s k ie g o  i p o d o ­
f ic e r s k ie g o w y r a ż a ją c  w d z ię c z n o ś ć a r m ji i j e j  
p r z y w ią z a n ie  d o  M a r s z a łk a z a  j e g o  p r a c ę  n a d  
o s w o b o d z e n ie m  P o ls k i i b u d o w ą  n ie p o d le g łe g o  
p a ń s tw a . S k ła d a ją c  h o łd  z a s łu g o m  M a r s z a łk a  
P i ł s u d s k ie g o w z n ió s ł o k r z y k  n a j e g o c z e ś ć :  
„ N ie c h  ź y je “  p o d c h w y c o n y  w ie lo k r o tn ie p r z e z  

z e b r a n y c h  o f ic e r ó w .
P o  p o w r o c ie  M a r s z a łk a  d o  p a ła c u  o r k ie s tr y  

o d e g r a ły  j e s z c z e  s z e r e g  u tw o r ó w  m u z y c z n y c h .
W  p ią te k  1 1 . X I . c a ła  s to l ic a  p r z y b r a ła  n ie ­

z w y k le  o d ś w ię tn y  w y g lą d . D o m y  u d e k o r o w a n e  
b a r w a m i n a r o d o w e m i, z ie le n ią  i p o r t r e ta m i  P r e ­
z y d e n ta  R z e c z y p o s p o li te j  i  M a r s z a łk a  P i łs u d s k ie ­
g o . O  g . 8 - e j m . 3 0  z  K o m e n d y  P o l ic j i r u s z a  
8  s z ta f e t d o  B e lw e d e r u  z  h o łd e m  o d  w o je w ó d z tw  
d la  M a r s z a łk a P o ls k i . O  g . 9 - e j r a n o o d b y ły  
s ię n a b o ż e ń s tw a w  g a r n iz o n a c h w o js k o w y c h ,  
a  o  g o d z . 1 0  u r o c z y s te  n a b o ż e ń s tw o  w  k a te d r z e  
ś w . J a n a w  o b e c n o ś c i R z ą d u , p r z e d s ta w ic ie l i  
p a ń s tw  z a g r a n ic z n y c h , l ic z n y c h d e le g a c ji z e  
s z ta n d a r a m i , g e n e r a lic j i i t . d , Ś w ią ty n ia  b y ła  
p r z e p e łn io n a  w ie r n y m i . N a  n a b o ż e ń s tw o  p r z y ­
b y ł z  Z a m k u  p a n P r e z y d e n t R z e c z y p o s p o li te j  
w  o to c z e n iu  s w e j ś w i ty . U r o c z y s tą  M s z ę  ś w ię ­
t ą  o d p r a w ił k s . k a r d y n a ł R a k o w s k i . P o  n a b o ­
ż e ń s tw ie  o d ś p ie w a n o  „ B o ż e  c o ś P o ls k ę “ .

Poznań obchodził święto państwowe 
ii-go listopada bardzo uroczyście.

( T e le f o n e m  o d  w ła s n e g o  k o r e s p o n d e n ta )

, W s z y s tk ie  g m a c h y  p u b lic z n e  i w ie le  d o m ó w  
p r y w a tn y c h  p r z y b r a n e  f la g a m i o  b a r w a c h  n a r o ­
d o w y c h . W  k o le g ja c ie  f a r n e j k s .  p r a ła t  S ty c h e l  
o d p r a w i ł u r o c z y s te n a b o ż e ń s tw o , n a k tó r e m  
o b e c n i b y l i  J . E . K s . K a r d y n a ł H lo n d , p r y m a s  
P o ls k i , w o je w o d a  p o z n a ń s k i B n iń s k i , p r e z y d e n t  
m ia s ta  R a ta js k i , w ła d z e  p a ń s tw o w e  i s a m o rz ą ­
d o w e , p r z e d s ta w ic ie le d u c h o w ie ń s tw a , s ą d o w ­
n ic tw a , in s ty tu c j i s p o łe c z n y c h  i t łu m y  p u b l ic z ­

n o ś c i .

N a  p la c u  p r z y  w a ła c h  B a to r e g o  o  g o d z in ie  
1 0 4 5 o d p r a w ił k s . d z ie k a n W ilk a p s u r o c z y s tą  
M s z ę  p o ło w ą  d la  w o js k a , n a  k tó r e j o b e c n i b y l i  
p r z e d s ta w ic ie le  w ła d z  c y w i ln y c h  i w o js k o w y c h  

z  d o w ó d c ą  O . K . V I I . g e n . D z ie r ź a ło w s k im  n a  
c z e le , o d d z ia ły z a ło g i p o z n a ń s k ie j , k o r p u s  o f i ­
c e r s k i , m ło d z ie ż s z k o ln a , z w ią z k i h a r c e r s k ie ,  
P o w s ta ń c ó w  i W o ja k ó w , L e g jo n is tó w , S tr z e lc y  

i t łu m y  p u b l ic z n o ś c i c y w iln e j .

P ię k n a  p o g o d a  d o p is y w a ła  w  c z a s ie  o b c h o ­
d u . P o  n a b o ż e ń s tw ie  p r z e d  z a m k ie m  o d b y ła  s ię  

d e f i la d a  w o js k  i to w a r z y s tw .

W ie c z o r e m  w  a u l i u n iw e rs y te c k ie j o d b y ła  
s ię u r o c z y s ta a k a d e m ja z o r g a n iz o w a n a p r z e z  
k o m ite t , z ło ż o n y z  p r z e d s ta w ic ie l i w s z y s tk ic h  
s f e r s p o łe c z e ń s tw a . S a la  b y ła  p r z e p e łn io n a  p u -  
b l ie z n o ś c ią . O b e c n i b y l i n a c z e ln ic y  w s z y s tk ic h  
w ła d z i u r z ę d ó w  z w o je w o d ą , p r e z y d e n te m  
m ia s ta  i d o w ó d c ą O . K . V I I . n a c z e le , o r a z  
k o n s u lo w ie  f r a n c u s k i i c z e c h o s ło w a c k i .

P o p r z e m ó w ie n ia c h z e b ra n i w ś r ó d h u c z ­
n y c h o k la s k ó w  p r z y ję li p r o p o z y c ję k o m i te tu  
w y s ła n ia t e le g r a m ó w  d o P r e z y d e n ta  R z e c z y ­
p o s p o l i te j i P r e m je r a  R z ą d u  z  w y r a z a m i c z c i i  

g ło w ę , o c z y  j e g o  b ły s z c z a ły  p r a w ie  r a d o ś c ią , n a ­
d a ją c ą  f iz jo g n o m ji j e g o  c o ś s z a ta ń s k ie g o .

—  B ie d n a M a r ta ! —  z a w o ła ł r a z j e s z c z e  

m a c h in a ln ie .

—  B a ! z a p o m n i o  m n ie , j a k w ie le in n y c h ,  
a  j a  u z y s k a m  m a ją te k  i n ie w y p u s z c z ę g o t a k  
p r ę d k o  z  r ą k , j a k  n ie o g lę d n y  m ó j o jc ie c .

P o d  w p ły w e m  p o s ta n o w ie n ia  t e g o , tw a r z  L u ­

c ja n a  w y p o g o d z i ła  s ię  z u p e łn ie  i z  n a jz im n ie js z ą  
ju ż  k r w ią  p r z e g lą d a ł  d a le j  p a p ie r y  p a n a  S a u v a it r e .  
C z y ta n ie t r w a ło d łu g o . S p o d z ie w a ł s ię  z n a le ź ć  
c o ś k o lw ie k , c o b y  r o z p r o s z y ło  s m u tn ą  p e w n o ś ć  d o  

j a k ie j d o s z e d ł z  t r e ś c i ty c h  p a p ie r ó w , a le  d o z n a ł  
n a jz u p e łn ie js z e g o  z a w o d u .

W ó w c z a s , j a k c z ło w ie k  n ie  o d s tę p u ją c y  o d  

r a z  p o w z ię te j m y ś l i , p r z y s u n ą ł z im n o  a r k u s ik  p a ­

p ie r u  i n a p is a ł t e  s ło w a :

„ K o c h a n e  d z ie c ię !

U p a ja l iś m y  s ię  p ię k n y m  s n e m ,  z  k tó r e g o  r z e ­
c z y w is to ś ć  r o z b u d z iła  n a s  z b y t  p r ę d k o . B r a t T w ó j ,  
k tó r e g o  p o w r o tu  w y g lą d a li ś m y t a k  n ie c ie r p l iw ie ,  
b y  o t r z y m a ć  o d  n ie g o u ś w ię c e n ie  n a s z e g o  z w ią ­
z k u , s k o r o p o w r ó c i u j r z y  n a s r o z łą c z o n y c h n a  
z a w s z e . M a ją te k , j a k i  z  s e r c e m  c h c ia łe m  C i o f ia ­
r o w a ć , w y m y k a  m i s ię  z  r ą k  n im  g o n a z w a łe m  
m o im ; o jc ie c  m ó j u m a r ł z r u jn o w a n y ; j a  z a ś  p r a ­
g n ą łe m  d la C ie b ie  b o g a c tw a  i r o z k o s z y . O d je ż ­
d ż a m  w  r o z p a c z y , M a r to , p o  z d o b y w a n ie  d a le k o  
t e j f o r tu n y , k tó r e j p r a g n ą łe m  d la  C ie b ie . Z a p o ­
m n i j o  m n ie , p r z y s z ło ś ć m o ż e  C i s ię j e s z c z e  u -  
ś m ie c h n ą ć . K to ś in n y , s z c z ę ś liw s z y o d e  m n ie ,  
d a  C i z a k o s z to w a ć r o z k o s z y  w z a je m n e j m iło ś c i ,  
k tó r e j j a  d a ć  C i n ie  m o g ę .

h o łd u  z  z a p e w n ie n ie m  p r z y w ią z a n ia  d o  id e i  P o l­
s k i w ie lk ie j i p o tę ż n e j .

N a  z a k o ń c z e n ie  u r o c z y s to ś c i  ś w ię ta  p a ń s tw o ­
w e g o  o d b y ło  s ię  w ie c z o r e m  w  T e a t r z e  W ie lk im  
p r z e d s ta w ie n ie  o p e r y  „ Z y g m u n t A u g u s t" .

G m a c h y  p u b lic z n e b y ły  w ie c z o r e m  r z ę s i ­
ś c ie  i lu m in o w a n e .

Odezwa Powiatów. Komitetu Pomocy 

dla Powodzian w Małopolsce.

Ż y w io ło w a  k lę s k a  s p a d ła  n a  K r e s o w ą  p o ła ć  
R z e c z y p o s p o l i te j . R o z s z a la ła p o w ó d ź p o r w a ła  
d o m y  i c h a ty , u n io s ła d o b y te k , z n is z c z y ła d o ­
s z c z ę tn ie m o ż n o ś ć ż y c ia i t r w a n ia  ty s ię c y  o b y ­

w a te l i P o ls k i , —  b r a c i n a s z y c h .
T a m , g d z ie w z n o s i ły s ię b u d y n k i , r o jn e  

lu d ź m i p r a c u ją c e m i n a  b y t w ła s n y , a t e m  s a ­
m e m  n a d o b r o K r a ju —  z a le g ły  r u in y ; t a m ,  
g d z ie  b a r w i ły s ię s a d y p le n n e  o w o c e m  d o j rz a ­
ły m  —  p u s tk a p a n u je p o n u r a ; t a m , g d z ie  d r o ­
g i b ie g ły  w  ś w ia t o tw a r ty , a b y b r a c i z b r a ć m i  
p o łą c z y ć , ś la d y s z o s s z e r o k ic h  i d r ó g b i ty c h  
z m y ła w o d a —  i d z iś c a ły t a m  w ie lk i s z m a t  
z ie m i n a s z e j j e s t p u s ty n ią j a ło w ą , n a k tó r e j  
z r o z p a c z o n a i b e z r a d n a lu d n o ś ć  c z e k a  z m i ło w a ­
n ia  B o ż e g o  i b r a te r s k ie g o  r a tu n k u .

N ie c h ż e  n a t e j p u s ty n i —  z ie m i n ie s z c z ę ­
ś c ia  —  r o z k w i tn ie n a jc u d n ie j s z y k w ia t m iło ś c i  
n a r o d o w e j i n ie c h s e r c o m  r o z b ity m  i d u c h o m  
w  z w ą tp ie n ie  s t r ą c o n y m  p r z y w ró c i s p o k ó j i w ia ­
r ę w  n ie r o z e r w a ln y z w ią z e k w s z y s tk ic h ty c h ,  
k tó r z y  O jc z y z n ę  n a s z ą  z a m ie s z k u ją .

O b y w a te le ! O to c h w i la , k ie d y n a le ż y z e ­
s p o l ić  s ię  w  t a k  ż y w io ło w y m  w y s iłk u s e r c , j a k  
ż y w io ło w ą b y ła k lę s k a , k tó r a c z ę ś ć  O jc z y z n y  
w y z w o lo n e j d o s ię g ła .

C z a s  n a g li ; B e z d o m n i c z e k a ją n a  s c h r o n ie ­

n ie  —  g ło d n i n a  ły ż k ę  s t r a w y . N ie c h ż e  n ie  c z e ­

k a ją  z b y t d łu g o !
S p ie s z m y  z  o f ia r a m i —
D o ty c h c z a s K o m ite t z e b r a ł ju ż k i lk a d z ie s ią t  

s e t z ło ty c h  —  a le  k w o ta t a j e s t z n ik o m o m a ła  
w  p o r ó w n a n iu d o o g r o m u i s tn ie ją c y c h  p o t r z e b .  
N ie  l i c z ę  ju ż  n a  d a tk i p ie n ię ż n e , l e c z  tu s z ę  n a ­
d z ie ję , ż e w y z n a c z o n e i lo ś c i z ie m n ia k ó w  b ę d ą  
w  c z a s ie  n a jp ó ź n ie j d o  1 7  l i s to p a d a d o s ta r c z o n e .

W  im ie n iu n ie s z c z ę l iw y c h p o w o d z ia n s k ła ­
d a m  z  g ó r y  j a k  n a js e r d e c z n ie js z e  „ B ó g  z a p ła ć ."

Z a  p o w ia to w y  K o m ite t

( — ) D r . E . P r ą d z y ń s k i .
S ta ro s ta  i P r z e w o d n ic z ą c y  K o m ite tu .

B o r y s  I I I , k r ó l  

B u łg a r j i . ]  
j e d y n y k a w a le r  z  

p a n u ją c y k h  w  E u ­

r o p ie  m a  z a m ia r  

w s tą p ić  w  z w ią z k i  

|m a lż e ń s k ie .

P r z e s ta ń  m n ie  k o c h a ć , M a r to , ż a łu j m n ie  j e ­
d n a k , b o  o d je ż d ż a m  n ie s z c z ę ś liw y .

L u c ja n  S a u v a i t r e " .
M ło d y  c z ło w ie k  z ło ż y ł p o w o l i l i s t , j a k  g d y b y  

n a m y ś la ł s ię  n im  c z y n  s ta n ie  s ię  n ie o d w o ła ln y m ,  
w r e s z c ie n a p is a ł a d r e s i p o w s ta w s z y , p o c ią g n ą ł 
s i ln ie  z a  s z n u r e k  o d  d z w o n k a .

N ie b a w e m  d a ł s ię  s ły s z e ć  w  k o r y ta r z u  p o w łó ­

c z y s ty  k r o k  s ta r e g o s łu g i i p o c z c iw a , w y r a z is ta , 
z a r u m ie n io n a  n a d m ia re m  p iw a  tw a r z  u k a z a ła  s ię  

w e  d r z w ia c h .

—  A  c z e g o  to  p o t r z e b a  p a n u  L u c ja n o w i?  —  
s p y ta ł s ta ry  J e r e m ia s z  z  p o u f a ło ś c ią  s łu g i , c o  z n a  

p a n a  s w e g o  o d  d z ie c k a .

—  T r z e b a p r z e d e w s z y s tk ie m  o d d a ć  l i s t t e n  

n a  p o c z tę , a  p o te m  p o w ie d z ie ć  J o e lo w i b y  z a w i­
n ą ł s ię d u c h e m  k o ło p o w o z u . M u s z ę b y ć  w  
S c h le s ta d t n a jp ó ź n ie j o  d z ie s ią te j , a b y  z d ą ż y ć  n a  
p o c ią g  w y je ż d ż a ją c y  w ie c z o r e m  d o  P a r y ż a .

O c z y  J e r e m ia s z a z a ja ś n ia ły  n a g le  r a d o ś c ią .  
—  A  d z ię k iż  B o g u , p a n ie  L u c ja n ie , ż e  d e c y d u je s z  
s ię  n a  to m a łż e ń s tw o , k tó r e g o p r a g n ą ł ś w ię te j  
p a m ię c i o jc ie c p a ń s k i . D o c z e k a m y  s ię  w r e s z c ie  
m ło d e j p a n i i  l e p s z e g o  ł a d u ,  w  t e m  g o s p o d a r s tw ie ,  
n a  k tó r e  a ż  ż a l p a t r z e ć ! —  z a w o ła ł s ta r y  s łu g a  
z  t ą  s z c z e r o ś c ią , k tó ra b y  k a ż d e g o  in n e g o p o b u ­
d z i ła d o  ś m ie c h u . L u c ja n  o d p a r ł ty lk o :

—  W in ie n e m  b y ć  p o s łu s z n y m  o s ta tn ie j w o li  

o jc a .

—  R o z u m ie s ię , i ż  t r z e b a  b ę d z ie p r z y g o to ­
w a ć  w s z y s tk o  n a  p r z y ję c ie n o w o ż e ń c ó w  —  z a u ­
w a ż y ł J e r e m ia s z .

( C ią g  d a ls z y  n a s tą p i ) .



Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAd n ia 1 4 lis to p ad a

— Przedstawienie Gimnazjalnego klubu 
Wioślarskiego „Vambresia“. We w torek , d n ia  
1 5 . b m . o g o d z in ie 6 .3 0 w ieczo rem  u rząd za sw e  
d o ro czn e p rzed s taw ien ie am ato rsk ie . O d egran ą  
zo stan ie k o m ed ja Z y gm un ta P rzy b y lsk ieg o p . t. 
„Siła wzroku i serca". A u to r k o m ed ji n a k ar  
tach h isto rji n asze j lite ra tu ry  zap isa ł s ię w  sze ­
reg u n a jw y b itn ie jszy ch  k o m ed jo -p isarzy  d o b y p o -  
ro m an ty czn e j. U tw o ry jeg o  w y staw io n e b y ły n a  
scen ach z w ielk iem  p o w o d zen iem . P rzy p u szczać  
p rze to  n a lep y , że S zan O b y w ate ls tw o  sk o rzy s ta  
z  o k az ji i tłu m n ie  p o sp ieszy  n a  o w o  p rzed s taw ien ie .

— Uczcijmy godnie rocznicę śmierci wiel 
kiego Polaka! D n ia 1 5 lis to p ad a rb . p rzy p ad a  
1 1 ro czn ica śm ie rc i w ie lk ieg o  sze rm ie rza  d u ch o ­
w eg o —  H en ry k a  S ien k iew icza . P am ięć  w szech ­
św ia to w e j s ław y p isarza u czc ić n a leży  w g o ­
d n y  —  w ielk im  id eo m  g ło szo n y m  p rzez N ieg o  
—  sp o sób ; to też zn an a in s ty tu c ja o św iato w a  
T o w . C zy t. L u d . u rządza w d n iu ty m , d z ień  
o św ia ty p o zaszk o ln e j. T o b ęd z ie n a jlep sze  u cz ­
czen ie T eg o , k tó ry  ch c ia ł w id z ieć P o lsk ę św ie ­
tn ą i s ław n ą , g d y ż p rzez o św ia tę N aro d u p ro ­
w ad z i g o śc in iec k u ty m  św ietn y m szczy to m .  
N iech a jże  w  d n iu ty m  n ie b ęd z ie n ik o g o , k tó ­
ry b y s ię u ch y lił o d d a tk u n a ce le o św ia to w e! 
D io b n y g ro sz z ło żo n y n a o łta rzu o św ia ty b ę ­
d z ie n a jlep szem  u czczen iem  p am ięc i w ielk ieg o  
sy n a n asze j O jczy zn y .

— Obiad z 4 dań — a  n ie  jak  p rzez  p o m y łk ę p o d an o  
w p o p rzed n im  n -rze „G ło su W ąb rzesk ieg o 1 1 z 2 d ań —  
w y d a je  h o te l p o d B ia ły m  O rłem za cen ę 1 ,5 9 z ł., co n i-  
n ie jszem  p ro s tu jem y . R ed .

— Zbrodnicze zamachy na samochody. 
W  o sta tn im  czas ie m n ożą  s ię w y p ad k i zam achó w  
n a sam o ch o d y n a p u b liczn y ch d ro g ach  W o jew ó d z­
tw a P o m o rsk ieg o , a tak że p o w ia tu w ąb rzesk ieg o . 
B y ły  w y p ad k i, że s trze lano d o p rze jeżd ża jący ch  
sam o ch o d ó w a lb o  p rzeciąg n ięc iem  d ru tu  sp o w od o ­
w an o  k a tas tro fę  a lb o  p o d k ład an o  n a  szo sach k am ie ­
n ie d u że , lu b k ło d y , ab y w  ten sp o só b sp o w o d o ­
w ać k a tas tro fę B ard zo  częs te są w y p ad k i, w  n a ­
szy m  p o w iec ie , że d z iec i zab aw ia ją s ię rzu can iem  
k am ien i d o p rze jeżd ża jąceg o sam o ch o d u . P iszący  
te s ło w a b y ł św iad k iem  jak  w  E lg iszew ie  i w  W iel-  
k o lące k ilk u w y ro stk ó w zab aw ia ło s ię tak im  
„sp o rtem ."

D ru g ą Jsp raw ą - to n iep rzestrzeg an ie p rze ­
p isó w  jazd y —  jech an ie p o p raw e j s tron ie . P o  
w ięk sze j częśc i to m ałe n iep rzes trzeg an ie p rzep i­
só w s ta je s ię p rzy czy n ą w y p ad k ó w .sZ w racam y  
s ię za tem w p ie rw szy m  rzędz ie d o p o lic ji, ab y  
w y b ry k i tak ie k ara ła p rzy k ład n ie ; d a le j d o p p . n a ­
u czy c ie li ab y w szk o łach p o u czy li d z ia tw ę o n a ­
s tęp stw ach  u p raw ian ia tak ieg o „sp o rtu ” w reszcie  
d o  ro d z icó w , ażeb y  n a  d z iec i sw e d aw a ły  b aczen ie !

— Zjazd Żelaźnlaków Pomorza. W n ie ­
d z ie lę , d n ia 2 0 listo p ad a b r. o g o d z . 2 -g ie j p o  
p o łu d n iu w h o te lu „K e lla sa ” w  G ru d z iąd zu (u l. 
W y b ick ieg o 4 2 -w e jśc ie n a p raw o p rzez re s tau ra ­
c ję I . p ię tro ) o d b ęd z ie s ię zeb ran ie K o ła Ż elaź -  
n iakó w  p rzy Z w iązk u T o w arzys tw K u p ieck ich  
n a P o m o rzu z n astęp u jący m  p o rząd k iem o b rad :

1 . .Q d czy tan ie  m em o rja łu , w y słan eg o d o M i­
n is tra P rzem ysłu i H an d lu w  sp raw ie cen za  
śru b y , p o d k o w y , sm o łę  i cem en t.

2 . P ro w ad zen ie lis ty h u rto w n ik ó w , sp rzed a ­
jących  to w ary b ezp ośred n io  k o n su m en to m .

3 . Z n iesien ie 5 p ro c , n ad w y żk i w ag i p rzy  
zak u p ie „p o d c iąg ó w " (trag arzy ), sp ro w ad zan y ch  
ze sk ład ó w  h u rto w n ik ó w .

4 . P rzy jęc ie n o w y ch cz ło n k ó w .
5 . S p raw a o b n iżen ia s taw ek p o d a tk u o b ro ­

to w eg o w  b ran ży źe lażn ian e j.
6 . W o lne g ło sy i w n io sk i.

— Zagraniczna pożyczka — jej światła 
i cienie. O to tre ść częśc i p ie rw sze j a rty k u łu , w  
k tó ry m  b . m in is te r S k arbu p ro f. Je rzy M ich a lsk i 
d z ie li s ię p o g ląd am i sw em i z  czy te ln ik am i „Ś w ia ­
ta K u p ieck ieg o” . U w ag i te , n ap isan e n a p ro śb ę  
red ak c ji ,,Ś w iata K u p ieck ieg o " , a p o ch o d zące z  
p o d p ió ra tak w y traw n eg o  i au to ry ta ty w neg o  zn a ­
w cy fin an só w  p o lsk ich i b u d że tu p ań stw o w eg o ,  
jak i je st i d la sw o ich  i o b cy ch p . p ro f. M ich alsk i, 
w y w o ła ją n iew ą tp liw ie ży w e  za in te re so w an ie n ie -  
ty lk o w  k o łach czy te ln ik ó w ,,Ś w ia ta K u p ieck ie­
g o ® , a le i sze rszy ch k ó ł. Z  te j p rzyczyn y  o d n o ­
śn e n u m ery „Ś w ia ta K u p ieck ieg o * * (n r. 4 6 i 4 7 )  
p o lecam y p iln e j u w ad ze, zazn acza jąc , że m o żna  
je n ab y w ać p o jed y ń czo w sek re ta rjac ie red ak c ji 
„Ś w ia ta K u p ieck ieg o * * (te l. 5 2 — 3 9 ) p rzy  u l. P o cz -  
o w ej 3 1 .

— Kowalewo. (Z ło te g o d y m ałżeń sk ie ). 
W  d n iu 1 2 b m . o b ch o d z i zn an y i o g ó ln ie p o w a ­
żan y  n a tu t. g ru n c ie p a trjo ta p o lsk i n au czy c ie l  
em ery t, p . F ran c iszek  Ł y sk ow sk i w raz  z m ałżo n k ą  
sw ą z d o m u W o jc iech o w sk ich z ło te g o d y m ał­
żeń sk ie . P an  Ł y sk o w sk i b y ł za czasó w  n iem iec ­
k ich n au czy c ie lem szk ó ł p o w szech n y ch . R ząd  
p ru sk i czy n ił m u k ilk ak ro tn ie p ro p o zy c je o b jęc ia  
lep szy ch p o sad (p . Ł . b o w iem p o siad a ł cen zus  

g im n azju m ) p o d w aru n k iem , że w y rzek n ie s ię  
sw e j n aro d o w o śc i  i zo stan ie  N iem cem . O b iecan k i 
te n ie p o m o g ły ; p . Ł . w o łał racze j p ó jść p rzed ­
w cześn ie n a em ery tu rę , n iż w y rzec s ię sw e j n a ­
ro d o w o śc i p o lsk ie j. L ecz  i w ó w czas je szcze , g d y  
p . Ł . b y ł ju ż zw o ln io n y  z czy n n e j s łu żb y , rząd  
p rzez sw o ich p o śred n ik ó w czy n ił ró żn e zab ieg i  
ce lem  z> * ab ien ia g o rliw eg o  P o lak a  d o  sw eg o o b o ­
zu . W szy stk o jed n ak d arem n ie ! P . Ł y sk o w sk i 
p o zo sta ł P o lak iem  i b y ł  z teg o  d u m n y . —  W  d n iu  
tak u ro czy sty m  i m y sk ład am y S zan . Ju b ila to m  
ży czen ia d o czek an ia s ię d iam en to w y ch g o d ó w  
m ałżeń sk ich .

— Kowalewo, (b ch w y tan ie p o szu k iw an e j 
p rzez sąd y .) W  o sta tn ich d n iach p rzy trzy m ała  
p o lic ja p ew n ą n iew ias tę n azw isk iem  H o m e, k tó rą  
p o szu k iw a ły o d  d aw n a sąd y . H o m e zo sta ła  o d sta ­
w io n a  d o w ięź , o ąd u  O k ręg o w eg o  w  T o ru n iu .— ab c .

— Kowalewo- (A m ato r n a ro w ery .) P rzed  
n ied aw n y m  czasem  p rzy trzy m ała  p o lic ja  k o w alew ­
sk a „am ato ra®  n a ro w ery . S k rad l o n  b o w iem  d w a  
ro w ery n a leżące d o tu te jszy ch o b y w ate li. Z ło ­
d z ieja szk iem  za ję ła s ię p o lic ja . —  ab c .

Toruń. (N ap ad b an d y ck i). W e w to rek d o  
m ieszk an ia n ie jak ie j A n d rze jew sk ie j p rzy u l. W ią ­
zo w e j w  T o ru n iu zg ło sił s ię jak iś o so b n ik , p o d a ją­
cy s ię za u rzęd n ik a m agis tra tu , ce lem  śc iąg n ięc ia  
p o d a tk ó w . G d y A n d rzejew sk a o św iad czy ła , że  p o ­
d a tk i zap łac iła , w ó w czas o so b n ik ó w  rzu c ił s ię n a  
n ią i p o d g ro zą śm ie rc i w y m u sił n a n ie j k w o tę  
k ilk u se t z ło ty ch , p o czem  zb ieg ł.

—  (Z aw ó d m iło sn y p o w o d em  sam o b ó js tw a .)  
O n eg d a j o tru ła s ię w  b iu rze sek re ta rk a  Z jed n o czę  
n ia Z aw o d o w eg o  P o lsk ieg o  L ew an d o w sk a . P o w o ­
d em  zaw ó d m iło sn y .

— Toruń. (W y ro k u w aln ia jący w  sp raw ie  
zam o rdo w an ia d y r. cu k ro w n i). W  p o n ied z ia łek  
o d b y ła s ię p rzed tu te jszą Izb ą k arn ą ro zp raw a  
o zab ó jstw o d y rek to ra cu k ro w n i ch e łm ży ń sk ie j, 
d ra Jak ob so n a, p rzez  n ie jak iego  S ie lsk ieg o , b . m a ­
szy n is tę cu k ro w n i. S ąd u w o ln ił S ie lsk ieg o n a  
p o d staw ie zezn ań  św iad k ó w  i o rzeczen ia ek sp e r-  
ty p sy ch ia try czn eg o , k tó ry s tw ie rd ził, iż  o sk a rżo ­
n y c ie rp ia ł n a ch o ro b ę n erw ow ą i w  ch w ili czy ­
n u n ie ro zp o rząd za ł p e łn ą św iad o m o śc ią . P o d ­
czas ro zp raw y o sk a rżo n y tw ie rd z ił, że k ręp o w a ­
n o g o w e fab ry ce w sw o b o d nem m ó w ien iu  p o  
p o lsku  i że n iech ęć p rze ło żo n y ch  p o ch o d z iła s tąd , 
iż b y ł d o b ry m  P o lak iem .

— Starogard. (Z a  fa łszy w e  zezn an ie ). P rzed  
tu te jszą Izb ą k arn ą sąd u o k ręg o w eg o to czy ła s ię  
w czo ra j ro zp raw a p rzec iw k o p . W iśn iew sk iem u  
M ak sy m ilian o w i, o sk a rżo n em u o fa łszy w e zezn a ­
n ie w  m ie jsce  p rzy sięg i ; jak o  św iad ek  m ięd zy  in -  
n em i w y stęp o w ał m ecen as B u liń sk i.

— Starogard. (W y ro k w  p ro ces ie p rzec iw  
u rzęd n ik o m  „W isła -B ałty k ). T u te jszy sąd o k rę ­
g o w y ro zp a try w a ł sp raw ę d y r. i u rzęd n ik ó w fir­
m y tczew sk ie j „W isła -B a łty k " , M asło w icza i L i-  
zo n ia , o sk a rżon y ch o to , że n ie s to su jąc s ię d o  
in s tru k c ji in sp ek to ra p racy , sp o w o d o w ali p o śred ­
n io  śm ie rć ro b o tn ik a  B ak a larczy k a , k tó ry  p o d czas  
ład o w an ia w ęg la , w p ad ł d o W isły i u to n ą ł. P o  
p rzes łu ch an iu  św iad k ów , p ro k u ra to r co fn ą ł o sk a r­
żen ie , sąd  sk azał jed y n ie L izo n ia n a g rzy w n ę w  
w y so k o ści 1 0 0 z ł, a re sz tę o sk a rżo n y ch u w o ln ił.

— Gdynia. (M o rze w y rzu c iło  szczą tk i o k rę ­
tu .) N ied a lek o  H elu w y rzu co n e zo sta ły  n a  b rzeg  
szczą tk i ro zb iteg o n a m o rzu o k rę tu , k tó reg o p o ­
ch o d zen ie w y jaśn i p rzy b y ła n a m iejsce k o m is ja .

—  (N ieszczęś liw y w y p ad ek w p o rc ie g d y ń ­
sk im .) P rzy  ład o w an iu  w ęg la z w ag o n u  n a  o k rę t,  
u leg ł n ieszczęś liw em u w y p adk o w i zg n iecen ia ro ­
b o tn ik F a llen b e rg , k tó ry n a ca łem  c ie le zo sta ł  
k o n tu z jo n o w an y ; p rzew iezio n o g o d o leczn icy . 
Ż y c iu F a llen b e rg a n ie zag raża żad n e n iebezp ie ­
czeń stw o .

— Chojnice- (T a jem n iczy  s trza ł w  p o c iąg u .)  
W czo ra j o g o d z in ie 1 n a  s tac ji R y te l p o d C h o j­
n icam i w  ch w ili, g d y p o c iąg tran zy to w y p rze jeż ­
d ża ł  p rzezs tac ję , z  jed neg o  w ag on u  p ad łs trza ł  rew o l­
w ero w y w  k ie ru n k u d y żu rn eg o ru ch u  P o k rzy w ic - 
k ieg o . N a szczęśc ie k u la p rzeb iła ty lk o u b ran ie  
i n ie z ran iła g o . N iezw ło czn ie zaw iad o m io n o  
p o ste ru n ek p o licy jn y  w  C h o jn icach , k tó ry p rze ­
p ro w ad z ił rew iz ję w  p o c iąg u  i a resz to w a ł p ew n e ­
g o p asaże ra , p o siad ającego  b ro ń p a ln ą . Ś led z tw o  
w  to k u . S p raw a zo sta ła ju ż  w y jaśn io n a , że s trza ł  
p ad ł z ręk i 16 -le tn ieg o  ch ło pca  o b y w ate la  n iem ie ­
ck ieg o , k tó ry  jech a ł z P ru s w sch o d n ich d o N ie ­
m iec . B ro ń zo sta ła sk o n fisk o w an a , a sp raw ca  
s trza łu  zw o ln io n y . S trza ł p ad ł p raw d o p o d o b n ie  
m im o w o li.

— Puck. (B an k ie t p o żeg n aln y n a cześć  
in sp . szk . p . B . G ó rn ego ). Jak s ię  in fo rm u jem y  
w  b . m . n a cześć o d ch o d ząceg o z P u ck a d o  
G n iew u  in sp . szk o ln . p . B ro n is ław a G ó rn eg o , 
u rząd za  n au czy c ie lstw o  ca łeg o  p o w iatu  m o rsk ie ­
g o w raz z d u ch o w ień stw em  w y b rzeża i o b y ­
w ate lstw em  P u ck a i o k o licy b an k ie t p o żeg n a l­
n y . P rzy g o to w an ia  w rą ju ż w  ca łe j p e łn i i są  
d o w o d em , że p . in sp . G ó rn y w śró d sze ro k ich  
w ars tw sp o łeczeń s tw a zd o łał so b ie zask arb ić  
o g ó ln ą sy m p a tję , g łęb o k i szacu n ek  i p o w ażan ie .

— Skarszewy. (S am o b ó js tw o ) D n ia 5 b m  
d o k o n a ł n ad ran em sam o b ó jstw a ro b o tn ik H el­
m u t D o m ros , za trud n io ny  u ro ln ik a W o elk ieg o .

W sp o m n iany o p u śc ił o św ic ie sw ó j p o k ó j i u d a-  
s ię d o s ta jn i, g d z ie p rze rżną ł so b ie g ard ło . Sa­
m o b ó jcę zn a lezio n o n ied łu g o p o tem n ieży ­
w eg o n a m ie jscu czy n u . L iczy ł d o p ie ro la t 4 5  
i n iew iad o m o , co g o  d o  teg o k ro k u  sp o w o d o w ało .

— Błędowo. (A resz to w an ie zw y ro dn ia łego  
n au czy c ie la ). A resz to w an o tu n au czy c ie la F e lik sa  
B rzesk ieg o , o b w in io neg o  o d ep raw o w an ie  n ie le tn ich  
d z iew czą t.

— Czersk. 2 9 -le tn i L eo n G reg er, k tó reg o  
to zn any  zaw ad jak a F r. B ab iń sk i n ied aw no n o ­
żem n ieb ezp ieczn ie z ran ił, zm arł sk u tk iem  teg o  
w  szp ita lu S ió s tr B o ro m eu szek w  C h o jn icach . —  
A  w ięc zn o w u  o fiara  d z ik ie j zap alczy w o śc i  lu d zk ie j

— Gołańcz. (Ś m ie rć  w  d ro d ze ). Z am ieszk a ­
ły w C zesto w ich 1 9 -Ie tn i ro b o tn ik , W ło d arsk i, 
c ierp iący o d d łu ższeg o czasu n a  g ru ź licę  p łu c , u d a ł 
s ię o n eg d a j d o  p o b lisk ie j G o łańczy , ce lem  zas iąg n ię-  
c ia p o rad y lek a rza . W  d ro d ze p o w ro tn e j, W ło ­
d arsk i d o staw szy k rw o to k u  p łu cn eg o , u p ad l n a  z ie ­
m ię i w  k ilk a m inu t p ó źn ie j w y zion ą ł d u ch a .

— Tomasze w o. (Ś m ie rć o d u d erzen ia w i­
ró w k i). W  cu k ro w n i W o źu czy n , p o w ia tu to m a ­
szo w sk ieg o zd a rzy ł s ię w czo ra j trag iczn y w y p a ­
d ek . O to ro b o tn ik K azim ie rz  W elu sz  w sk u tek  w ła ­
sn e j n ieo s tro żn o śc i u d erzo n y zo sta ł p rzez  w iró w k ę , 
zn a jd u jącą s ię w p e łn y m  ru ch u i p o n ió s ł śm ie rć  
n a m ie jscu .

— Pniew it e. (Z b ro jn y n ap ad .) W  n o cy z  
3 -g o  n a 4 -g o b m . 8 zam ask o w an y ch o p ry szk ó w  
n ap ad ło n a d o m  g o sp o darza P arad o w sk ieg o , za­
m ieszk a łeg o w  P n iew item , p o w ia tu ch e łm iń sk ie ­
g o , k tó rzy s te ro ry zo w aw szy ro d z in ę  rew o lw eram i,  
zab ra li m u p o siad an ą g o tó w k ę i zb ieg li.

— Inowrocław. (S p ad ł z d rab in y i zab ił 
s ię n a m iejscu ). Z am ieszk a ły w In o w ro c ław iu , 
7 0 -le tn i ro b o tn ik W alen ty  B łażek , sp ad ł o n eg d a j 
z d rab iny tak n ieszczęś liw ie , że d o zn a ł  p ęk n ięc ia  
czaszk i, w sk u tek czeg o w  k ilk an aście g o d z in  p ó ­
źn ie j p rzy w iez io n y d o szp ita la , zm arł, n ie o d zy ­
sk aw szy p rzy to m n o śc i.

— BydgOSSOZ. (P ro ces p rzec iw  w y w ro to w ­
co m ), W  n a jb liż szy ch d n iach  ro zp o czn ie  s ię  p rzed  
b y d g o sk im  sąd em  ro zp raw a  p rzec iw  d w u  b racio m  
Ł o źy ń sk im , cz ło n k o m  p o w ia to w eg o  k o m ite tu  p o l­
sk ie j p artji k o m u n is ty czn e j, o sk a rżo n y m  o zd rad ę  
s tan u w  p o stac i k o lp o rto w an ia  w śró d  w o jsk a , s łu ­
żb y fo lw arczn ej i m ało ro ln y ch , u lo tek  k o m u n is ty ­
czn y ch . Jak u sta liło ś led z tw o , g łó w n y o sk a rżo ­
n y , A n d rzej Ł o ży ń sk i, k tó ry sw o jeg o czasu  zo sta ł  
sk azan y za ag itac je  k o m u n is ty czn ą w  K o n g resó w ­
ce , n a jed en  ro k  w ięzien ia , p o zo staw a ł w  śc isły m  
k o n trak c ie  z  p o se ls tw em  so w ieck iem  w  W arszaw ie .

— Bydgoszcz. (T rag ed ja m istrza k o w al­
sk ieg o .) D n ia 3 1 u b . m . p o p e łn ił sam o b ó jstw o  
p rzez p o w ieszen ie s ię m istrz k o w alsk i, M ak s  
R iis to w , ew an g e lik , la t 4 4 , zam ieszk a ły  w  K ru ­
szy n ie , p o w . b y d g o sk i. W sp o m n ian eg o d n ia R ii­
s to w  w y szed ł z m ieszk an ia , u d a jąc s ię d o  o b o ry , 
a w k ró tce za n im  u d a ła s ię tam jeg o żo n a , ab y  
d ać p aszę b y d łu . Id ąc , sp o strzeg ła w  k o m orze  
p rzy leg ające j d o o b o ry , sw ego m ęża w isząceg o  
n a p o w ro z ie , p rzy czep io n y m d o d rab in y . N a  
k rzy k k o b ie ty  n ad b ieg ł p racu jący w  k u źn i czela ­
d n ik k o w alsk i, p rzy p o m o cy k tó reg o p rzecię to  
p o w ró z i zasto so w an o n a ty ch m ias t śro d k i ra to ­
w n icze . R . d aw ał je szcze zn ak i ży cia , lecz p rzy ­
to m n o śc i ju ż n ie o d zy sk a ł i w  k ilk a  g o d z in  zm arł. 
P rzy czy n a  sam o b ó js tw a n iew iad o m a . R u sto w  b y ł 
n a ło g o w y m  p ijak iem  i sk u tk iem teg o c ie rp ia ł n a  
ro zs tró j n erw o w y , p rzy p u szcza ln ie w ięc te j ch o ­
ro b ie n erw o w ej p rzy p isać n a leży p rzy czyn ę sa ­
m o b ó jstw a.

— Gniezno. (Z d e rzen ie s ię p o c iąg ó w n a  
s tac ji.) D n ia 7 b m . w n o cy o g o d z . 2 lo k o m o ­
ty w a p o c iąg u p rze to k o w eg o  n a jech a ła n a p o c iąg  
to w aro w y , w y jeżd ża jący  ze  s tac ji G n iezn o w  s tro ­
n ę B y d g o szczy , b k u tk iem  zd e rzen ia  zo sta ło  u szk o ­
d zo n y ch k ilk a w ag o n ó w  o raz lo k o m o ty w a p o c ią ­
g u p rze to k o w eg o . W y p ad k u z lu d źm i n ie b y ło

— Gniezno. (K rw aw y d ram at). N o cy z  
I— 2 X I. w y d arzy ł s ię tu k rw aw y w y p ad ek , k tó ­
ry p o c iąg n ą ł za so b ą  k a lec tw o  jed n eg o z u czes t­
n ik ó w  za jśc ia . U licą sz ły trzy k o b ie ty , a  za n ie ­
m i 2 3 -le tn i m ło d z ien iec n azw isk iem K ęp a , w raz  
z d w o m a k o leg am i. P rzed k o b ie tam i szed ł n ie ­
jak i W in ia rsk i. W  p ew n y m  m o m en c ie  W in iarsk i 
p o d szed ł d o K ęp y  i u d erzy ł g o w  tw arz , a  p o tem  
z b ro w n ing a d a ł d w a  s trza ły , z  k tó ry ch  jed en u g o ­
d z ił K ęp ę . D w aj k o led zy ran n eg o ch c ie li in ter­
w en io w ać, lecz W in ia rsk i, m ierząc d o n ich z re ­
w o lw eru , p o w strzy m ał ich . K ęp ę p rzew iez io n o  
d o  szp ita la , g d z ie s tw ie rd zo n o , że k u la p rzesz ła  
p rzez lew o o k o , k tó re w y p ły n ę ło , n ad to p raw e  
o k o zo sta ło w sk u tek u szk o d zen ia  cen tró w  n erw o ­
w y ch , ró w n ież u szk od zo n e. O  g o d z . 5 -te j ran o  
p o lic ja a resz to w a ła W in ia rsk ieg o , k tó ry , n a jspo ­
k o jn ie j sp a ł w  d o m u . M o ty w y za jśc ia  są n iezn a­
n e . P raw d o po d o b n ie w ch o d z iła w  g rę k o b ie ta .

— Poznań. (Z d z iczen ie ). W ’ G o p o rk ow ie  
p o d S w arzęd zem  o d b y ło s ię w czo ra j p o lo w an ie»  
w  czas ie k tó reg o  jed en z m y śliw y ch , M ieczy sław  
Ś liw iń sk i p rzek ro czy ł g ran icę sąs ied n ieg o G w ia ­
zd o w a . O b u rzo n y te rn w łaśc ic ie l G w iazd o w a  
s trzelił z fu z ji d o Ś liw iń sk ieg o , ran iąc g o c iężk o . 
O d w iez io n o g o d o  szp ita la m ie jsk ieg o .



N a p a d  r a b u n k o w y  w WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

O stro w ite p o d  G o lu b iem  1 4 . X I.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
Z a m ie sz k a ły  tu ta j o d  la t 5 , g o sp o d a rz F ra n ­

c is z e k O lsz e w sk i l ic z ą c y 5 1 la t , p o c h o d z ą c y  z  p o ­
w ia tu ło m ż y ń sk ie g o i p o s ia d a ją c y 5 7 m o rg o w e  
g o sp o d a rs tw o z o s ta ł d ^ iś w  n o c y o g o d z . 3 n a ­
p a d n ię ty p rz e z 2 z a m a sk o w a n y c h o p ry sz k ó w ,  
p rz y c z e m  z a m o rd o w a n y z o s ta ł sy n  je g o P io tr , l i 

c z ą c y  2 0  la t.
W  p o n ie d z ia łe k , d n ia 1 3 h m . o  g o d z . w  n o ­

c y  d w u c h  z a m ask o w a n y c h o p ry sz k ó w  w y jąw sz y  
sz y b ę w  j jo k n ie w z a b u d o w a n iu  g o sp o d a rz a O l"  
sz e w sk ie g o  w e sz ło  d o je g o  m ie sz k a n ia —  g d z ie  
w  n a jb e zc z e ln ie jsz y  sp o só b  p o ż y w iw sz y  s ię w  k u ­
c h n i d o k o n a li n a p a d u  ra b u n k o w e g o . O lsz e w sk i  
o jc ie c u d a ł s ię w ty m  c z as ie d o  s ta jn i; w ró c ił ż  
p o w ro te m  d o  m iesz k a n ia a c h c ą c  z o b a c zy ć k tó ra  
g o d z in a , u d a ł  s ię  d o  k u c h n i  g d z ie  n a tk n ą ł  n a  d w ó c h  
z a m ask o w a n y c h  o so b n ik ó w , k tó rz y  z a św ie c iw sz y  
m u  la m p k ą  e le k tę y c z n ą w  o c z y —  z a w o ła li: R ę ­
c e d o g ó ry .

P rz e s tra sz o n y  O lsz e w sk i u c iek ł d o  są s ie d n ie ­
g o  p o k o ju , w  k tó ry m  sp a ł2 0 -le tn i sy n  je g o P io tr ,  
i z a w o ła w sz y : „ P io trz e  w sta ń , z ło d z ie je ” p o b ie g ł

Palaczki papierosów zabijają własne dzieci.

D r. C h a r le s L . B a rb e r w y g ło s ił n a  k o n g re ­
s ie  a m e ry k a ń sk ie g o  z w ią z k u  d la  b a d a ń  m e d y k o -  
f iz y c z n y ch  ro z p ra w ę o  re z u lta ta c h  b a d a ń  sw y c h  
n a d  n ie m o w lę ta m i u ro d z o n e m i z  m a te k -p a la c z e k .  
N a 1 0 0 d z ie c i, k tó ry c h  m a tk i p a lą  p a p ie ro sy , 6 0  
u m ie ra  w  p ie rw szy c h  d w ó c h  la ta c h  ż y c ia . S e k c ja  
tru p ó w  ic h w y k a z u je  w a d y  se rc a , w ą tro b y  i  in ­
n y c h  o rg a n ó w , sp o w o d o w a n e  z a tru c ie m  n ik o ty ­
n ą . Ś m ie rc i ic h  z a te m  w in n e  są  w y łąc z n ie  i b e z ­
p o ś re d n io m a tk i, k tó re  n a w e t p o d  g ro z ą u śm ie r ­
c a n ia  w łasn y c h  d z ie c i n ie  c h c ą  w y rz ec  s ię  n a ło g u .

Policja dla dzieci.
W  s to lic y H o la n d ji , A m ste rd a m ie is tn ie je  

sp e c ja ln y o d d z ia ł p o lic ji . . . d la d z ie c i. S z e f te j 
„ d z ie c in n e j" p o lic ji k o m isa rz M . H o g g e n d y c k ,

O s tr o w ite m  p o d  G o lu b ie m .
d o  sw e j sy p ia ln i i p rz e z  o k n o w y sk o c zy ł n a p o ­
d w ó rz e b u d z ą c k rz y k ie m są s ia d ó w . W  c z a s ie  
u c ie c zk i sw e j p rz e z  o k n o  u s ły sz a ł w  p o k o ju  g d z ie  
sp a ł P io tr s trz a ły  i ję k i.

P o p o w ro c ie  d o  m ie sz k a n ia  z  są s ’a d a m i o c z o m  
ic h p rz e d s ta w ił s ię s tra szn y w id o k . N a łó ż k u  
b ro c z ą c k rw ią le ża ł ju ż m a rtw y  P io tr O lsz e w sk i. 
K u le p rz e sz y ły  m u  rę k ę i p ie rs i w  o k o lic y  se rc a .  
R a b u s ie u c ie k li w  n ie w ia d o m y m k ie ru n k u , g d y ż  
n a z a m a rz n ię te j z ie m i n ie p o z o s ta ło  ż a d n y c h  ś la ­
d ó w , k tó re b y n a p ro w a d z ić m o g ły  n a k ie ru n e k  
u c ie c z k i.

Z a w ia d o m io n e w ład z e p o lic jn e , są d o w e , 
i le k a rz p o w ia to w y  p rz y b y ły n a  m ie jsc e z b ro d n i 
i p rz e p ro w a d z iły  d o c h o d z e n ia

R o d z in a O lsz e w sk ic h sk ła d a s ię z 4 o só b , 
z k tó y c h  z a m o rd o w a n y 2 0 - le tn i P io tr b y ł n a js ta r ­
sz y m  —  n a jm ło d sz e  z a ś d z ie c k o l ic z y 5 la t , o ra z  
s ta ry  b a b k i,

Z  b liż sze m i S z c z e g ó ła m i ś le d z tw a n ie o m ie ­
sz k a m y  s ię p o d z ie lić  z S z a n . C z y te ln ik a m i.

m a d o  ro z p o rz ą d z e n ia  : 3 in sp ek to ró w , 3 in sp e ­
k to rk i, 2 3 a g e n tó w , 5 a g e n te k  i 3 u rz ęd n ik ó w .  
C a ły sk ła d o d d z ia łu  je s t sp e c ja ln ie w y sz k o lo n y , 
a b y  d o p o m a g a ć ty m  ro d z ico m , k tó ry c h d z ie c i ż le  
s ię p ro w a d z ą , e w e n tu a ln ie o p ie k o w a ć s ię te m i 
d z ie ć m i, k tó ry c h  ro d z ic e n ie p ro w a d z ą s ię d o ­
b rz e . T ą  o ry g in a ln a  p o lic ja  o p ie k u je  s ię  g o r liw ie  
d z ie ć m i, p o z o s ta w io n e m i b e z o p ie k i, p iln u je , a ż e ­
b y d z ie c i n ie o p u sz c z a ły  le k c ji w  sz k o le , m a  b a ­
c z e n ie n a d z iec i i n a u lic y  i w  m ie jsc a c h ro z ry ­
w e k  i w id o w isk . . . Je s t to p o lic ja b e z p ie c z e ń ­
s tw a . „ Je ż e li n ie b ę d z ie sz g rz e c z n y * , k rz y c z y  
m a m a , „ o d d a m  c ię n a p o lic ję d la  d z ie c i" i n ie ­
je d e n  ło b u z p o  te j p o g ró ż c e o p a m ię ta s ię . B y -  
w s , ż e są s ia d  o d z y w a s ię d o  są s ia d k i sw e j, k tó ­
ra je s t z łą m a tk ą , w  te n sp o só b  : „ Je ś li p a n i n ie  
b ę d z ie  d b a ć  o sw e d z ie c i, z w ró c ę  s ię  d o p o lic ji."

K R O N IK A  R A D J D W A .
—  .T y d z ień R a d io w y * N r. 3 0 . U k a z a ł s ię w  d ru k u  

i je s t w sz ę d z ie d o n a b y c ia św ie ż y z e sz y t i lu s tro w a n y  
p ro g ra m o w e g o  c z a so p ism a p . t . „ T y d z ie ń  R a d jo w y *  (N r . 
(3 0 i z a w ie ra n a s tę p u ją ce  a r ty k u ły , p ra c ę .i n o ta tk i:-  
E c h a  p ró b n e j  z m ia n y  fa li n a d a w c z e j  ra d io s ta c ji  p o z n a ń sk ie j; 
A u d y c je m u z y c z n e „ R . P .“ ;
H u m o re sk a „ K ło p o ty  d y re k to ra *  (B a z y li S z e k ) ;
D a lsz y  c ią g  c y k lu  a r ty k u łó w  p . R o m a n a z d z ie d z in y  e s te ­
ty k i ra d ja  p . t . „ Ś w ia t z a  d rz w ia m i*
A u d y c je „ m ó w io n e *  (o d 1 3 d o  2 0 l is to p a d a ) ;
W y sta w y  ra d jo w e w  A m ste rd a m ie  i L o n d y n ie ;  
P ro p a g a n d a  ra d jo w a w  N ie m c z e c h ;
P ra k ty c z n e  p o g a d a n k i z ra d io te c h n ik i p o d  re d a k c ją D r. 
B . L ip iń sk ie g o  (E l ’m in o w a n ie  m ie jsc o w e j s ta c ji  n a d a w c z e j;  
C o o  n a s p isz ą ...;
D a lsz y c ią g p ra k ty c zn e j m e to d y n a u c z an ia s ię ję z y k a  
f ra n c u sk ie g o  (p ro f . O m o r N e y e u x ) ;
C z y sto ść o d b io ru  (d o k o ń c z e n ie ) ;
W y sta w a  R a d jo w a w  C ie sz y n ie ; 
C z a so p ism a .
O d p o w ie d z i R e d a k c ji i z w y k ły d z ia ł ro z ry w e k u m y sło ^  
w y c h  p o d  re d . M . G o n ta n y .

Z w ra c a m y  u w a g ę , ż e w  ty m  n u m e rz e ro z p o c z ę ła  
s ię I se r ja g w ia z d k o w e g o  c y k lu  sz a ra d . —  N u m e r  b o g a to  
i lu s tro w a n y  z d o b i n a  o k ła d c e  p o d o b iz n a  z a s łu ż o n e g o  p io ­
n ie ra  ra d jo fo n ji w  W ie lk o p o lsc e —  s ta ro s ty K ło sa .

C e n a ty lk o  5 0 g ro sz y !
C zy ta jc ie , a b o n u jc ie i  ro zp o w szech n ia jc ie  n a sz „ T y d z ień  

R a d jo w y * !  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

R U C H  T O W A R Z Y S T W .
—  W ą b rzeźn o . T o w . śp ie w u „ L u tn ia " . L e k c ja  śp ie ­

w u  o d b ę d z ie s ię  d z is ia j 1 4 b m . w  lo k a lu  p . K lim k a .
Z A R Z Ą D

l■ih II1 III I Uff 11

R a n k P o lsk i p la e il d n ia 3 lis to p a d a  a a :
d o la ry  a m e ry k a ń sk ie  .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. 8 .8 0

fu n ty  sz te r lin g i .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . .
f ra n k i sz w a jc a rsk ie . . . .. . . .. . . .. .  • . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . ..
f ra n k i f ra n c u sk ie  . . . • . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . .
m a rk i n ie m ie c k ie . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . ..
g u ld e n y  g d a ń sk ie . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .

4 3 ,2 5  
1 7 1 ,2 3

3 4 ,8 5  
2 1 1 ,6  
1 7 2 ,5 3

D ru k ie m  i n a k ła d e m  „ G ło su  W ą b rz e sk ie g o " (B o le s ła w  
S z c z u k a ) W ą b rz e ź n o  - P o m o rz e  u l. M ic k ie w ic z a .

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y  B o le s ła w  S z c z u k a , W ą b rz e ź n o  

Z a  d z ia ł o g ło sz e ń R e d a k c ja  n ie  o d p o w ia d a

H o ttiiR ^ s ta o ra c iłp o d B ia ły iE O rłe f f i
T e l. 5 . T e l. 5

P O L E C A :

F ia k i  p o  k ró le  w ieck u  i  w a rsza w sk a
p o rc ja 1 ,0 0

N o g i w iep rzo w e z k a p u stą
p o rc ja 1 ,2 0

C o c z w a r te k „ J A K O  D E L IK A T E S ^ C o c z w a r te k  
K iszk a w ła sn eg o w y ro b u  

p o rc ja 1 ,2 0

C o d z ień z tu czo n y ch g ęs i I . a  

G ą sin a

Z im n y b u fe t o b fic ie za o p a trzo n y
P o k o je o g rz a n e c e n tr . o g rz e w a n ie m  

=  L o k a l to w a r z y s k i b e z  m u z y k i . =  
O b s łu g a z n a n a , sk o ra  i rz e te ln a .

K u ch n ia  o tw a r ta  d o  g o d z in y  2 e j  w  n ccy ,

W łsŚ Ć -: F r . S z y m ań sk i

S p r o s to w a n ie
W  o g ło sz e n iu  P o w ia to w e j K a sy  C h o ­

ry c h  w  W ą b rz e ź n ie

K O N K U R S  
n a s ta n o w isk o  

k stą tk o w eg o  b ila n s isty  
w k ra d ł s ię b łą d d ru k a rsk i. W  z d a n iu  
„ D o s ta n o w isk a  p rz y w ią z a n e są p o b o ry  
X — IX  s to p n ia * p o w in n o b y ć z a m ia s t  
X — IX  s to p n ia

X I— X  s to p n ia .
P o w y ż sz ą p o m y łk ę n in ie js z em  p ro ­

s tu je m y . |

A D M IN IS T R A C J A .

P r z e ta r g  p r z y m u s o w y
D n ia 1 6 l is to p a d a 1 9 2 7 r . o  g o d z . 

2 p o p o ł. sp rz e d a w a ć b ę d ę n a jw ię c e j  
d a ją c e m u z a n a ty ch m ia s to w ą z a p ła tę g o ­
tó w k ą u  p . A . K srn a ta w  U c ią ż u , p o w . 
W ą b rz e ź n o ,

m a c io r ę  p r o ś n ą  m a c io r a .

P r z e ta r g p r z g e iu s o ia g
D n ia 1 5 . 1 1 . 2 7 r . o g o d z . 1 0 - te j 

p rz e d  p o ł. sp rz e d a w a ć  b ę d ę  n a jw ię c e j d a ­
ją c em u  z a n a ty c h m ia s to w ą  z a p ła tę  g o tó w ­
k ą  u  p . A . R u d n ic k ie g o  w  G z ik a c h , p o w . 
W ą b rz e ź n o .

s z a fę  ż e la z n ą .

G td w erev sk i, KotnorniK sądowy Wąbrzeźno.

D la  T o w a r z y s tw  

a f is z e , z a p r o s z e n ia ,  
p r o g r a m y , b ile ty

i t . p .

> 9 ^  w y k o n u jem y  -ą p ®  

sz y b k o i p o c e n a c h  
b e z k o n k u re n c y jn y c h

„ G Ł O S  W Ą B R Z E S K I”

D ra o m im  

d rą g i, s lu p y , p a le
p . p . p o le c » lo k o  

w a g o n s ta c ja O S IE . 

T a r ta k  D ę b ie g ó m  
p e r  P rz e w o d n ik  P o m .

P liso w a n ie  
k a rb o w a n ie  su k ien ,  m ereż -  
k i, o k rętk a , d z iu rk i m a ­

szy n o w e i h a fty  
k u rb elo w sk ie

S . B IA Ł O W Ą S
T o ru ń

S u k ie n n ic z a  8 . T e le f .  4 3 9

PaoiBi gazetowy 
b ia ły , c z y s ty  w  a rk .  
6 3 /9 5 c tm  sp rz e d a je  

p o  1 ,3 0 z ł za 1 k g . 

„ (jlo s W ą b u m K i* '

G tó w o zew sk i, Komornik sądowy V?abr7eźno.

9 G F " ’ P o a iże j w y sscx eg o le io n e f irm y g o rą co  p o leca m y  u w a d se n a szy ch  C zy te ln ik ó w  i P rzy ja c ió ł p rzy ro b ien iu za k u p ó w .

F e lik s  K lim a sz k a
m istrz  k u śn ie rsk i  

W ą b rz e źn o , te le fo n 1 1 W a rsz ta t M ecU a sirzn y
m a sz y n m le c z a rsk ic h

K a ro l S c h la d e r
W ą b rzeźn o

(o b o k  d w o rc a  k o le jk i e lek tr ,) ,

P o le c a sw ó j sk ład  a r ­
ty k u łó w  m ę sk ic h , to w a ­
ry  k ró tk ie  i k o n fe k c ja .

W ła sn a  p ra c o w n ia  fu ­
te r i c z a p e k  d la  to w a rz .

T u d o n a b y c ia  

zn a czk i i w ek sle  
JK a sy  S k _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

C e n try fu g i 
„ M IL E N A “  

sp rz e d a je  ta k ż e n a  ra ty . 
U ż y w an e  c e n try fu g i p rz y jm .  
d o  z am ia n y w z g l. d o  k u p n a .

K S A W E R Y R Ó Z Y Ń S K 1  

m istrz s to la r sk i 
W ą b rz e ź n o ,  K o p e rn ik a  8 .

J A J A  M A S Ł O  

1 D R Ó B  

k u p u je s ta le  

p o  n a jw y ż sz y c h c e n a c h  

d z ie n n y c h

D o n  E fe s p o r to iD u
E . G O E T Z  

W ą b rzeźn o  
K o le jo w a 6 3  
T e le fo n 1 7 4

p o ieca
g o to w e  tru m n y  w  w ie lk im  
w y b o rz e *  o d  n a jta ń sz y c h  
d o n a jle p sz y c h . W y k o --  

n u ię n a  z a m ó w ie n ie  
w sz e lk ie  m e b le  i  u rz ą d z e ­
n ia sk ła d o w e i b iu ro w e  
w e d ł 1 w ła sn y ch  i  d o s ta r ­
c z o n y c h  ry su n k ó w  w  n a j­
m o d n ie jsz y m  s ty lu . P ra -  

c ą  b u d o w la n e .

Jrogerje

e

K .  G ło w a c k i
C en tra ln a D ro g er ja

R y n e k  
T e l. 1 6 6 T e l. 1 6 6

p o le ca :

M y d ła , św ie c e , o li­

w y  i sm a ry  d o  m a ­

sz y n —  fa rb y , la - . 

k ie ry  i p e n d z le

ł D R O G E R IA  P O D  L W E M f  
I W .- R o m a szew sk i i  
• W ą b rzeźn o I  
I R y n ek  2 ._ _ _ T e l. 1 3 . |

1 P o le c a a r ty k u ły a p -  j 
» te c z n e , c h e m ic z n e , w a  ’ 
ł ta , b a n d a ż e c h iru rg i  • ’ 
1 c z n e , g u m o w e , m y d ła , i 
t p e rfu m y , k re m y i tp . i 
; A rty k u ły  fo to g ra f ic z - ;

n e , p rz y b o ry m a la r- ? 
1 sk ie , o liw y , sm a ry , i 
I b e n z y n a j

Obuwie

B .  M A G O W S K I
W ą b rzeźn o  

u lic a B e rn a rd a

N a jta ń sz y  sk ła d  
o b u w ia . W y k o n u je  
s ię w sze lk ie  re p a ­
ra c je w  k ró tk im  

te rm in ie  i  p o  u m ia r  
k o w a n y c h  c e n a c h .

W ir ó w k i (c e n t r y fu g i)

Q A L F A -L A V A L
X

ro w e ry  1 m a sz y n y  
d o  sz y c ia

p o le ca n a d o g o d n y c h  
w a ru n k a ch sp la ty  o ra z  
W S Z E L K IE  C Z Ę Ś C I  

p o  c e n a c h  n a jn iż szy c h

J A N K O Z Z O W S K I

K O W A L E W O P o m .
u l. T o ru ń sk a 2 0

X

S u r a m i z a u fa n ia  
je s t k u p n o  lu b  re p a ­

ra c ja z e g a rk a , d la te ­

g o n a leż y k u p o w a ć  

w z g l.  re p a ro w a ć  ty lk o  

u  d o b re g o  fa c h o w c a . 

E .B r s o s h a  zegarmistrz 
W ą b rz e ź n o  

u l. K o śc iu sz k i n r . 7 . 
o b o k  a p te k i

5 0 — 2 0 0  m o r g ó w  
k u p ię p rz y  w y so k ie j  

z a lic z c e lu b c a łk o ­

w ite j z a p łac ie . O fe r ­

ty p rz y jm u je :  

N o g a jsk i
M a jg tn . N o w a w ieś  

p o ez . G o lu b .

L O S Y
1 6 -te j lo ter ji p a ń stw , 
n a b y ć m o ż n a w  su b k o  
le k tu rz e  w  W ą b rzeźn ie  u l.

W o ln o śc i 1 6 .

K W IA T K O W S K I

B u ra k i cu k ro w e
k u p u je m y  o ra z p rz y jm u je m y w  z a m ia n  

z a p o w id ła b u ra c z a n e .

C . F . S liille r  &  S y n
B O G U S Z E W O  (P o m .)

[iilidniiiw
s z e w s k ic h

n a  s ta łe  z a tru d n ie n ie  
p rz y jm ie  z a ra z

A . D Ą B R O W S K I
e K o le jo w a 7 0 a .

O g la s z a jc ie s ię

G l. W ą b r z e s k


